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', ' Ioe~tek apołetlzno-kulhlralu.y ;,NoWin Rzeszowskicb" I 

"'1' r en temat wy- co przysporzyło później kla-, ' " , mallra wstęp- sie robotniczej takich oisan,y 
', :' , nych wY.1aś- 'ak Bruno ' Jasień~ki I Alek-
,:/:,;", nie~. Moina sander Wat. 
" . sobie wyobra- W tym oJuesie ukazuill sili 
:' : ' zić takie uję- pierw~ze tomy poezji re'-"blu-
~ ; ~adnienia. które byłoby cyjnej: "Młoty" StandełO 
~j e;v wiece} ,suchym re- (1921), .. Pieśń o Jdodtie" Ja
j~, scen lOPis6w w Iite- ~ieńsl<iego (1922) i .. Wiatraki" 
ntt.thepolsklei 'badź ta bez- Broniewskiego (l924). R{)zpo- , 

, ~.dnio odnoszacych sie do C2yna swoia działalność Wi- , 
, ~.bl~RU ' Rewolucji Pażdrier told Wandur~ki , który z' klu- ' 

. ~\vej. bądź też ukazuj;lcych bowej sceny robotniczej 5twa
' .,diele przełomu rewolucy trie , rza "Ł6dzki Teatr- Robotni:' 
, 10 . na ziemiach oolsklch. czy". Ponieważ brak był6 re-
.~w , pozOrom .. oozytywisty,- wolucyjneRo repertuaru. Wan 
~el · ,ściSł()ścil pr.ecyzii by- rlurskl sam pisze sztuki ' tu
łtl!tytli ,ai~!e niesł'ąszne , i for ' tralne ("G;!eldaświa-toW'a". 
~Ydme. "Gra Ci Herodile", "Smier': 
,Ten te.mat wyma.5!a wstęp- 'na gruSZy") oraz ln,cen!żuje 

.~,dI ' llścrśleń. Tetmin .. wpływ" wiersze rewolucyjne~ m. In. 
nl,e jest tutaj użyty w ' rOZU- .. Misterium buffo" Majakow
~~)l "t):a<1ycyjnych. śU.5!eru- skiego, 
j,~eh fałszYw;e, jednos\.l'o'n- Rok 1925 stale sle orzełomo
ft~ , ~?tlaływanie "wpływ~- wym w r07,woju oolsk1@j lite~ 
J1Mt,l, Lc.~łkD:witą , pasywnosć ratury oroletarlackiei. Dzleie 
ćd't!i~ów. Znakomita bo\";em się tak z kilku oowod6w. Po 
~1O!t82'.ość r ereOC,iI ideolol!iC'z- pierwsze - bezt>Ośrednlo do 

, ,ri~h. , może. pyćwYiasnlona tematyki Rewolurjj Pażdzier
~'eq~ie aktywnoścla środowi- nikowei zwrócił sie ' naiwy
~ odbiorc:?;e ,~o , poszukiwB- bitniej:ozy pisarz starszego pu· 
'nifll:l'1 rozwiązań. których do- k,olenia. ' Stefan Ze-romski. w 
mUl ' Me jelto wła3na sytua- ' wydanej pod konie" 1924 ' 1'. 
rja.' ·A Re'wolUcia Paźdzlernl- powieści "PrzpdwioŚni,,"; -

, kO'l'll . była nie tylko szere- Wprawdzie przebielt rewolucji 
,ieiłi 'wydarzeń historycznych w. Baku zOEItat przez niego 0-

, %~o!\l!Z'onyeh , zwyci;.~twem pi!any, w oparciu o pruę I pu 
.~~ robotniczych I zołnler- bHcystyk~ a<ntyradz;lecką. przez 
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Zuzanna 

WęgiE'rskie impresje ' ( 

() Pruchniku Słówpa,rę, ,,, ) 
Zapor.miat wół.:. ) 

- Zarty rysunkowe 

- Nie trudno zgadnąć ! 
~ • - Z teki satyry l ' , J 

'ys. J. SIENKIEWICZ 
Andrzej W. ma tros/diW1Jch rodziców aLe bardzo 

zmartwionych. b(1 sYn jest niepo ,~iuszny, krnąbrny i il!! 
• się uczy. Za wybryki i ntedba!o~c! W n'tUce gUlol! za

ch,ętll do pracy, otrzymal od rodziców aparat fot(1gra
fiezny, Zt!flar,ek jeden; potem 'drugi. W końcu braI bicie. 
Nic nie pomaga, ' 

(artykuł eZ1taJ aa atr. 3) 

dzl~ tórtur - to jecl~na osto- na r~portaż przyniósł literatu
ja Polski. BólrJe sle wielkiello rze proletariackie i k!\kadzle
rzynu. wielklei reformy ~Itt'ar ~fat utworów od7.wiercierlJa ,la
tlei. ni~znanei przemi,1nY sta-. cych życie polskiej fabryki, 
reKo Wlezienia ... ' Maolei wy kopalni. więzienia, wsi I mla
<>dw&j[e Lenina. ~eby wszczać ' ~ta. ,ukllzu.iacvch ostre konf1lk 
dzielo n i p. Z n!1nł!. -zburzyć ~tarP.' ty klas()We. Te-n krok w kle
i , wuczać noWe?". - Takich wnku ' uma~owipnia IitC'raturY 
płomiennych slów nikt przed oroletariackiei. a równor.7.e~
teromRkim 'V\' literatun;e pó!- nie dążność rio oodeimowa
skiej nie napl~ał. Toteż prasa nia , 'aktualnych. oolityc7.n ych ' 

tematów - stanowiły waioa 
, zdoby,ci' pl~ 1.amknlęte,!0 

....... ,~~.-----' '"'''-.~ ~-'---~-'---'" 

LEOPOLD STAFF 

W jesieuuy* sloucu 
leeq Ifj~le sIole 

W jesiennym słońcu lec" liście złote, 

Jak pocałunki dobrego pokoju, 

Na czoło moje i Ilerca t~sknotę. 

Dusza skąpanIl w ukojenia zdroju, 

Po opłakanym miłości zachodzie, 

Nie wr6ci myślą w minion~ miesi_ce ... 

... Usta jej były słodlde l gorĄce 

I bez upojny kwitł wtedy w ogrodzie ... 

Serce Ot'Itrożnie z smutku wyleczone 

Nie pomni dzisiaj l nawet już nie wie, 

Czemu targało lli~ dzikie. ualone. 

Jak liść miotany na wiatru powiewie. 

Duszy tonącej w przymglonej ,pogodzie, 

Wspomnieniem dawnym e~zy nie zamąc~ ... 

... Ustll jej były słodkie I gorące 

I bez upojny kwitł wtedy W ogrCidżie .. , 

, i. ski~l!o. ' ' , ata. II 
Stande ", WańdUrskiw 11 Doświadrzenillich or7.cdał , 
wspólny ," ;.BiuieŁyll ' poetycki" nllStepnie In'~tyt\1t -Go:morJar
poi.!nuwa .. Trzt 'salwy". 'w shva Sooler7.neJ,!0 P<id klerun- , 
którym ~naidowaia sie r6w- kleni " Ludwika KrlYwick! e~o. 
niet deklllTaeia ide{)wA nupy. a wydane prz~eń au'('ntyrme 
"Jesteśmy roootnlkaml słowa .. Pamłetnlkl rhłoD6w" I .. Pa
- , czytainy w tej rleklaracil. mletniki he7.robotrivrh" ~t.ałv 

~r<.tÓ~ r;gdZłe: ~~*'nił "j~'riT{~ti;'~~~f;f~":~ """'''~ ' t J
: ''''''",:-\ 

Sęrce ściszone i pomnieć nie z'ąd~, 

Prawie radosne, że przyszłll godzina, 
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- Mu~imy wypowiedzieć to. !le ~5t.~ell;'raml IItpra'rkiml 
czego Inni ludzie warsztatu w PolsC'e orzedwrzt>śnlowe.l. 
wypowiedzJeć nie mOI(II. W Kamoania boihwa w frnfe 
bez.litosnei walce orolet31'iatu ' łd~l. Re\Volllcii Paźrłli",rn;l{o
z burżuazja stoimy zdecydo- , weJ nie mtawala w Polócc 
warue POlęwei stronie bllrv- ' (ctąl( dllł~Z1 nil Itr. Z) 
klldy. Wliczymy o nowy łRd 
.połeezny. WalkI ta iest nllj- . r------..,...-----
wyższa tre~cta n:;Isze.1 twór
czości"; 

W tym samym roku ukazu ill 
sle tomy wierszy: .. Rzeczv I lu 
dzle" Stanrlelto oraz .. Sadzp. 
l złoto" WandurskieJ,!o, Grupa 
Illsarzyoroletariarkich POzha
wio.,!! ,na razlp. <'vet:'o órlł:anu. 
zakładll w r. lf/26 miesi~cznlk 
.. Dżwi.rnia".w którYm ' C'7.ynnv 
udział bierze m. In. ertysta
nifik I teoretyk nO· .... Ych ora
dów w sztuce - Mieczysław 
SzC!uka. Na łamach .. Dżwi,li(
ni" rozwija działalność kry-

, tvezn. Andrzel Stawar, tu 
_, lec! takte ootemrm eolrontlikty klasowe ł walka drukui. Iwe utWQfY: Wy/Cod1.-
~iem ,ill'Ilałych I nowych z siłami obcej InterwetcH ki. Jeruyna. Ja\ieńskl. WaŁ 

, ldt~ , ktiJrepromieniowałv do- , przekształca sl~ w ;e,o o- I InnJ. Jednakże Żywot .. Dźwl
~a włelkll lila. ~wteUeniu w żywłołowe kDn- 1fJ\1" b.ył krótki. RosnacR OOPU 
Jt. :'Dier\Wzyeh latach dwu- !Ilkty narodowościowe. Ile. ziarność rewolucyinelto pisma 
ddM~ol.a miedzywo.ienne.ro drUJtiel strony nie zawahllł sle St>owodowilła jeltO zamkniecie 
ldee: rewolucH proletariackiej ' włożyć w usta komunistów z przez władze 00 wydaniu 8 
rOjwjjały sifl w szozególnie tru nI cześ~ oowieści niemal da- numerów. 
d:rI~h; I ni~orzvja.iacych wa- słownych fragmentów z nlele- Następuje okres wybitny::h 
~ach. Rewol!lcyiny ruch ealnelfo stenonamu wielkhl,li(o :lII1l\gnieć Indywidualnych DO
~iC2Y zepchnie-ty był w lwowskle,!(o procesu orzeclw.ko ~tów proletariackich. JasieńSKi 
P6lste, 'do podziemi. Mimo to komunistom. tzw. procesu wydaje . rewolucyjnv ooemat 
de r>1925 istniała już litera- lIwiętojurskie20 (1922) oraz cib ~hłO!>skl ot. "Słowo o .JClKubie 
UIN'::iX(,letaria<:ka.Powst&l.ą 5z9'l"nych cytatów ze słynne~o Szell','(1926l, Broniewski c
,,~ pierwsze. or.ranizacJe .. Listu otwarte.ro w sorawie 'Una ' na.lsłynnieisze swoje ., 
~;.oświatowe I tH- blałelló terroru w Polsce", · ~ zbMrypoe'l.il: .. Dvmy nadmla 
!QJI\e;, .ktÓl'e - stanowią baze l(ł6szonelto w .. Tryounle Ro- Rtem" ) (1927). ..Komuna Pa
póitn,i&;uego rozwoju. Najwlęk botniczej" 11924). ry'ska"U929 - skonCiskowa
'I!ł ~pJi'w tej dziedzinie ma Wielkość "Przedwiośnia" po ny). · .. Troska I pieśń" (1932 -
U.-wwiytetLud()Wv I mleslę lega zres7.(a nie na oróbach cz~ś~owo likonfiskowany). -
~., !,KUltUł"8. Robotnicza" inteJektualnych rozw\azania KPP rue ulprzesta ie iedrlak 
Wjoc!hcilkacy pod redakcja Ja- konfllkt6w społecznych. lecz starań o wznow!eniestałe.2o 
'.')templa. Przy Uniwersytecie na emocjonalnei sile oskarżeń nr.nnu 'kulturalnego. który , by 
~ddWYm' powstało .. Studlo Żeromskiego. ,;Czemu nie da· .kupi~ł pisarzy I te{)retyk'6w 
~"""u_ ltobotnkzellro" pOd kleje:cie ziemi ludziom bez ziemi,? rewolucyjRych. Po różnych 
r()~em literackim Stanl- Czemu l(Jl'lblcie w imie Pols-kl ~remerydach. zdeotanych r'!'
n.""llyBZ8Z'da Standejto. któ nie~Po!aków? Czemu tu tyje ore~.iaml sanar!i. w latach 
r. · odelf'e.łó znacztla role na nędzy:? Czemu kaŻdy załam~k 1929-1931 , funkcje te ' spełnia 
.. k;t'zewlenia Proletariac- muru utkany ,iest żebrakami? .. , . . ,Miesiłeznlk Literacki". Je,o 
~ei killtul'Y teatralnei. Lud, ułodnlał:v po wsiach, lud ~f~oOślednia za5łul(a to fllkt. 

Która za szczęściem wstecz się nie ogląda. 

Nie żal snów znikłych jak piana na wodŻie, 

[ nigdy strun ich więcej nie potrącę". 

.. Usta jej byly słodkie i gorące 
, 

l bez upojny kwitł. wted'y ' w ogrodi.le,., Ach! 

I;J(\lIt'Un ~"próbo- spracowany po , fał?rykach; Jud że ' l1'u~auczęłasle orzekształ 
.wała J"Ó'łinleżnawiaiać kón.;' beZdomny 00 , orzedmieścja.cl} ... , t'ilć .wru'~h ,r~wolucy.ilIy. Roz· ry~. ~" ~~()Ku..L_E.W1CZ .. 
~; I ~~~W~~~~~ ~~~l~~~vw ·~*, ~~y~~red~~k~~.~_'·~"_~_~~~_~~~ _______________________ ~ 
,. .. . ...: ~ : ~ ~ 1 . ) ' •• , . ... -. 
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Stir. I 

!:luza 
W~h filmach zazwyczaj 

nie ma ładnych kobiet, nie 
można ich też zobnczyć na 
współczesnych. obrazach. Ale 
na u1icach, w kawiarni, przy 
różnych Okazjach - spotyka 
się .ie stale. Za myśloM i roze
śmiane. KWiaty miasM. Nie 
zostały jeszcze wyzwolone z 
klopotów, które miały od wie
ków. Odpowiedzialność z<l 
dom, za dzieci, do tego , w więk 
szoŚci wypadkÓW praca zarob
kowa, z któr~j przeważnie nie 
można się dobrze ubrać. Caly 
dzień kobieta jest zajęta -
ja.k dckonuje tego, że potrafi 
jeszcze być interesująca - jest 
to już jej tajemniCa,. 

Po mOjej ulicy chodzi czę
.to drobna brunetka o p iw
fI.ych oczach.. Właściwie nie jest 
brunetka" jak o niej mówia, -
ale gładko przyczesaną ciemną 
szatynką.. Ma tylko czarne ja.k 
aadza, gęste zrośnięte brwi i 
to sprawia wrażenie, że jest 
brunetk ą. Jej brwi kontrastu
ja, z bl ada cerą; malująca się 
w oczach .~ilna wola na pierw
szy rzut oka wydaje się nte 
pasować do pos tact filigrano
wej. moto reprezentacyjnej. 

Jmię nosi rzadko u nas spo
tykane. Nazywa się Zuzanna, 
bo urodzi/a się w Crespon we 
Francj i . Wygla,da na dwadzie
ści:z lat, ma ich już blisko trzy 
dzie§ci. Przepada za kinem, 
zwlaszcza jak grają franCU!kie 
fil7'lY. Robię z panią ~u.zanną 
kró!ki wywtad. "Jakie kwiaty 
najbardziej pani lub i '" - Od
pou'i.ada natychmiast: ,.. .. kon
wa).ie i bez". "A róże? .. " "Ró
że - slyszę w odpowiedzi -
są jak życi!!; piękne l mają 
dużo koLców". 

R0zmawiafem przedtem z 
ludźmi, którzy ją dobrze zna
ja,. Mogłem więc sobie zdać 
od razu sprawę, że swwa o rÓ
żach i życiu nie były pow;,e
dziane na wiatr. Pomala ży
cie. Wszystkie kobiety w jej 
rodzie życie dobrze zaharto
wa lo. To Tód twardych kobiet, 
czę~to bardziej twardych. od 

męiczyrn. Przed osUttn!ą wo1-
ną we wsi Straszyd l e pod Rze
szowem zmarła bli sko stulet
nia staruszka - Raczakowa. 
Zanim umarła, jadaia czarny 
ch. ~ eb i spala. na oli nianej po
dłodze. Dzieci kochały ja, i po
magały jej jak mogły. Ona 
przeC1eż ich wszyst k ich wycho 
wala. Dużo pomóc mat.ce nie 
potrafiły, b o:> same niewiele 
posiadały. Jedna z córek sta
ruszk i Raczakowej by'a matką 
pani Zuzanny. 

Mloda Raczak6Uma wyszła 
za ma,ż za chlopaka z sąsied
niej wsi, noszącej n.azwę Her
ma nowa. Z małŻe7tstwa tego 
bylo dwanaścioro dzieci, prze
ważnie córki. Większość dzi e
ci z b iedy wyginęła. Żyje panl 
Zuzanna i dwie jej młodsze 
siostry, którymi wypadło jej 
się op iekować od chWili, kie
dy ukończyla 15 lat. 

RC'dzice wyemigrowali za 
pracą do Francji, potem mu
sieLi wracać. Osiedlili się z po
wrotem w Rzeszowie. Z ojca 
mieli mało w domu pożytku, 
cia,głe więzienia, wydalenia -
zwykły los działacza robotni 
czego .. Matka pani Zuzanny na 
rok przed wojną jeszcze raz 
p08tanowita za granicą szu.kać 
ch.leba dla rodziny, wyjech. ała 
Sam:1 tym razem do Belgii. Zu
zanna po wyjeździe matki 
przez 10 lat plakala, jak tylko 
u.słyszala gwizd pociągu. Ko
niec okupacji przyniósł śmierć 
ojca z wyczerpania po przeby
tych pTzejśctach. Panna Zu
zanna zostala z Jasia, l Dolu
sia" młodszymi siostrZYCZkami. 
Troie dzieci mieszkało samych 
prTY ul. Pawla Findera, daw
niej Batorego, gdzie kiedyś był 
dcm publiczny. 

teby nie umrzeć z glodu. 
trzeba było w nocy przekra
dać się między wagonami ko
lej<)wyml z węgl em ... Dziew
czynki czekały na matkę. Mo
gła wrócić dopiero w 1949 ro
ku, po pOl))roCie zachoTowała, 
tle to byto radości, a potem 
smutku - źle leczona - nie-

RE\iVOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA 
A LITERATURA POLSRA 

(CIąg dalSZY ze st r. 1) 
!rni na chwilę. Po skonfisko
waniu iednego pisma, pOwsta 
wały inne. ,.Lewar", .. Tryby", 
"Ze świata". które oodejmo
wilły walkę z kapitalizmem, 
powoływ31y całe spOleczeń
stwo do boi u o nowy ustrój. 
Walka ta w~rnaea sie szczel!'61-
nie w latach 1936-37 pod ha
slem jednolitego frontu lewi
cy przeciwko faszyzmo"'·i. Naj 

lecia. ważna roIli lewicowe; 
satyry politycznej - pozosta
ła niemana I nledocenlol)j!. 
Wydobyć z zapomnienia te 
rewolucyjne tradycje na·~ze.l 
kultury, zbadać je naukowo 
bez tendencji do konsh'uowa
nia nowych legend - to pier
'\!:sze kroki do prawdziwei od
powiedzi na pytania. jaki by! 
rzeczywisty wnływ Rewolucji 
Paźd21lernikowej na literaturę 
polska. 

NOWINY TYGODNlA 

d-lu;o ete~ atę ltOotmł ror
kami. 

Panna Zużanna ",łA! miala 
już więcej na kogo liczyć. U
czy!.a się, równoczdnie wra
biała, była niańką, "chodziła 
do dziecka na ulicę pod Ka
sztanami" - mało miała je
.~zcze wtamych dzieci, tzn. !WO 
je siostry - pot.em pracowała 
w stolówce, aż wreszcie w 
biurze. 

Co robi teraz? Jest już mę
żatkq i ma synka. MqgkI. wyjść 
wcześnie; za mąż, dostawakI. 
różn! oferty - raz od jedne
go starszego pana nawet z War 
Bzawy, ale je; nie ' odpowia
dały. Posiada małe ladne mie
szkanko, cieszy się nim jak 
dziecko. Czy można się dzi
wi ć? .. po tylu latach! Z domu 
zrobila cacko, mogla sobie na 
to pozwolić, cóż, nauczyć się 
oszczędzać miala dużo okazji ... 

Pytacie się, czy pant Zuzan
na pracuje? Tak,jest obecnie 
mil icjantkq. Nie żaluje, że dała 
się namówić, wprost przeciw
nie. !.V1Jko~iwana praca daje 
jej dużo zadowolenia. Zna lu
dzi, umie.z nimi postępować, 
a to .iest w tym wypadku naj
ważniejsze. Mieć nacod.zteń. do 
czynienia z życiem w rozmai
tych jego przejawaCh - to dta 
pani Zu.zanny ni.e nowin'!. Jak 
ubierze się w mnndur podob
na jest do lalki z wystawy 
~k l epu z zabawkami, nie po
zn<;.ć po niej, że miała ciężkie 
żucie. Młodzi mężczyźni za
czepia ją ją często na ulicy: 
"panienko, może pÓjdziemy na 
zabawę?!" Pani Zuzannauśmie 
cha się, hm, jeszcze ją biorą 
~a panienkę ... 

ZakTes PTacy bardzo duży:. 
zapewnienie bezpieczeństwa o
bywateli, niedopuszczanie do 
przestępstw, opieka nad błą
dzqcymi ntetetmm!, kierowa
nie bezradmich ,taruszków do 
domu starców .. ; Złodzieje ro
weTów, dziewczyny schodzące 
M niewlaściwą drogę, notory
Czni awanturnicy, to tylko 
częsć tych, któr1lmi ma obowią
zek zajmować się i których wy 
("ho wuj e dzi el nicowy funkcjo
n<lTiusz milicji. 

Ruch codzienny w BucLapeez
cle - takli sam, jak w na

szych dużych miastach. Tak sa
mo pośpiesznie wskakuje się 
rano do tramwaju. CZy auto
busu, by zdążyć do pracy. Tak 
samo gospodY11ie domowe prze 
biegaia ulice. by w sklepach 
poczynić zakupy. Tak samo iak 
w każdym z naszych miast 
trzeba wiele wysiłkU. I czasu. 
by zdObyć masło i mięso . Jed
nak w Budapeszcie mieś~ie -
posiada j"lcym liczne fabryki. 
nie widziałam robotnikow w 
w~· świecht a nych . brudnYCh u
braniach. nie widziałam zanie
dbanych kohie t. obdartych 
dzieci o umorusanych twa
rzach . Słowem - nie w id7.ia
lam nędzy. Widzi sie tu ko
biety i meżczyz;n jeśli nie ele
..;anckQ. to przynajmniej schlu 
dnie ubranych. (W tym miej
~cu mała: d,Vgresia na temat 
.. co się nos!" w Budapeszcie. 
oczywiście ze zrozumiałych 

względÓW zainteresowałam sie 
raczej modą kobiecą). 

-Zasadnicza cecha ubioru 
mieszkanek Budapesztu iest 
dYSkretna elegancja, skrom
ność I raczej sportowy styl. 
Na codzień ulubion ym stro
jem jest sp6dn iczka. blu7.ka, 
sweterek. wZ,lZJ ednie tzw ... b!iź 
niaki", jZarsonk<l. miekki ko
stium. Bardzo ładnie w ygla
dają noszone tu suknie i gar
sonki z bawełniane; ponelin" 
(te;, z które.i u nas szyje s ią 
prochowce) w różnych odc;e
niach beżow~.5(O knloru. Su~
n ie te przybrane ~a ładnym! 
guzi czkami drewn ianymi lub 
skórzan ymi. (Wybitnie popo
łudniowych I wieczorowy<,h 
S7at nie widywa ło sie. jako 
że z braku .. miei scowe; walu
ty" nie bywało się w Wytwor
nvch lokalach\. Na nogach 
mieszkanek Budaoesztu I w 
witrynach skh~p6w ujrzeć mo 
żna piękne obuwie o ładnych 
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W ęgierskie impresje 

ŻYCIE • LUDZIE l 
CDoko6ezenle I poprzedniero awneru) 

dzle męskiej nie zauważyłam dzić na oodstawie choćby naj. 
niczego rewela~yjnego. Parno- bardzie; pobieżnych obserwa
wie ubierają sie jak u nas - cii) -' zrozumiemy " .. szystko·. 
tvlko. dużo staranniej i schlud Poczucie ładu i POrzadku.".'TO 
nie;. Nie wldu;e sle młodzień- dzona narodowi temu solidar
ców w np. żółtych koszulach ność. czynia życie WelQ"6w ła
w zielone liście palmowe. Dy- t·.mejszym od n~'Szell.'o. 
gresja nieco za dłu.l!a . Wróćmy Nu! serdeelnł VrT.Y.faelele 
do przerw:mych rozważań na polska. Pola·cy. słowa, ktć-
tematy bvtowe. Zarobki I ola- re na twarzach Weln'6w 
ce na Wegrzech sa podobne wywołu .ia serdecznE I przy;az 
naszym. (jedynie oła('e sprza- -;1e \lsmiechv. Takim uśmiechem 
t~~7ek. woźnych.· ni'iszych wita nas tlierwszv sootkany 
funkcjonariuszy administracji Węgier ceLnik wchodzący 

la 

BUDAPESZT - Baszta RlIbna. f 
l" nl~o wyższe). Artykułv ty 
wnośclowe i odz.ie! DOdob1'lI. 
jak w Polsce. 

Na ulicach nie widz! sle lu
dzi plisl1.ych. Kilkuosobowe to 
warzystwo (prawdopodobnie 
robotnicy) siedzi w o~ódko
we; kawiarence. Na stole ka
rafka czerwoneJ!o wina. obok 
syfon wody sodowej. Towarzy 

",-- .. _.-- ., 
00 p.rzedzla lu na l1'an leoy er7JeI!
ko-węglerskieJ. Goiclnnoś~ 
serdec7.oI'la życzliwość I trwe 
z.a1nte<resowan!e towarzynl 
nam przez cały, kilkudniOWY 
okres pobytu w tym krajU; 
_ Pron" niech pani powie 
jak u was, jak żyjecie? - py
ta mnie stary robotnik. I 
kt6rym rozmawiam w hallu 
budapeszteńskich term. Mój 
rozmówca zna PolskI:, był u 
nas w czasie pierwszej wojny 
światowe). Mówi o swej sym
patii do naszell:O narodu. Sta
ry Wegi~ mówi 1)0 niemiec
ku. na' ukończenie rozmo~y 
łamana OOlszczyzna CytUJ~; 
"Polak Weltier dwa bratanki .•. 

Kiedy' ' p~trzę na miliCjanta 
w ~p6dnicy - zdaje mi się,lźe 
ro~umiem dlaczego pani Zu
zannie tak brakuje powagi. Po
waga,' to obrządek ciala, który 
pokrywa. ułomnoŚci ducha. W 
powagę ch'ętnle ' drapują się 
ludzie, którym brakuje śmia
lo.icl i rozwagi. Myśrę o tym, 
że wciąż bardzo skąpo nagra
dza się kobiety za !ch trud 
i poświęcenie. Wiaocznie dla
tego, że nie chcemy CZu.ć droż 
dźy w cieście, które wlaśnie 
dzięki nim rośnie, 

BUDAPESZT - Ml.I.z~um Rolnicze 

Siwa panL kt6ra spotkałam 
w muzeum. m6wi ze wzrusze
niem o podobieństwie dzi.ejów 
·naS1,.ych kra .iów. o cialtlei wal
ce o wolność tOczonei przez 
v?jekl i Illta. - My bardzo ko
chamyPolak6w· - tym zapew 
nieni~m żell:na nas. Węgierski 
muzyk, z którym rozmaWIam 
w kolejce podziemnej zna 
dobrze Polske. odbył tournee 
w 38 miastach, jest zachwy

~ybitnieisze je; osial!niecia ze 
społowe - to Iwo'Nski Ziazd 
Pisarzy i Pracowników Kultu
ry w r. 1936 oraz dwuletnie 
wydawanie .. DzIennika Popu
larnego". Do osiallnieć Indy
widualnych zaliczy ć trzeba pO 

wiesć H~nrvka Drze\\.'iecldego 
"Kwaśniac';; ', twórczośĆ Wan
dy Wasile""'skiej ( .. Oblicze 
dnia". "Ziemia w jarzmie") 

fasonach rozmaitych dość stwo oo.piJ~wlno lwode. rot- eony Krakowem. Werz:rzy v,rie
śmiałych często barwach. Za- mia.wia, słucha· muzyki. Po dzą na op;6ł wleceJ o nas. nit 
chwycające są letnie pantofel- jaki~jś godzinie rozchodzi sit, my o nich. Znaja nasze dzie
ki na modnych szpilkowych zadowolone z mile soedzonell:o ~e. wiedza wiele o naszej kul
obcasa~h w pastelowych DO- wieczoru. Zaznaczyć należy. że turze. Najv,rieksze zainter~SO
madkowych kolorach : blado- jest robota - dzień wypłat. wanie budzi jednak PoISka 
różowym. bladn-błekltnym. Ten obrazek ma swa wymo~ p~8źdzlernikowa. ł~ażnie .l
kremowym Itp. Do takich pan wę. Gdy Jeszcze dodamy do !toŚć. Dobrze nam było wśród 
toleJk6w można dobrać toreb- tego. że umle;ą oni leoielto- wtiieT<klch przvjaciół. 

JERZY KĄDZIELA ;ra", Mh' I kę identycznej bar.wy. W m<>- snodarować. (co moba stv,rier- IRENA PITULANI\ł : 

i Leona Kruczkowskieio
("Kordian I cham". ..Pawle 
pióra") oraz Władysława Ko
walskiego ( .. W Grzmiącej"). 
Zarówno te ksi~i jak i ich 
autorzy mani sa blisko d2:ytel
nikom·pO'woiennym. Pisało Si" 
bowiem o nich w ostatnich 
latach obszernie I wyczerpu
jąco. 

Wydawało sle przeto rzeeza 
~łuszna . przypomnieĆ tu prze
de wszystkim dzieje re-.Nolu
cyjn ych tradycji literackich w 
dwudzie!'wleciu, przypomnieć 
nazwiska. które nleTaz wsku
tek prowokacyjnych oskarżeń 
stały się symbolami slra5zli
wych pomyłek i przez długie 
lata okryte były szczelnym ca
łunem milczenia. Wykreślenie 
Di1zwisk pls2I!'zy-rewolucjoni
stów z histor iI literatury pol
skiej dwu<lziestolec1a między
woj e nnego było bowiem Ole tyl 
Iw indywidualna krzywda o
fiarnych komunistów i propa
gatorów idei Rewolucji paź
dziernikowej. Było ono tlrze<le 
wszystkim umnie.lszenlem roli 
KPP w życiu kulturalnym 
ówcze!:nej Polsld. W~kutek te
go praca licznych redakch eza 
sopism literackich i zespoł6w 
teatralnych, !.n5t/!rowanych 
przez KPP, ~mna praca 
nąd tłumaczeniami radziec
kieJ poezji I prOZy. duży wkład 
Rrytyki marksistow~kie; w 
walki polemiczne dwud.z:iesto-

~~~~~~ .. 
I le igra się z miłością" po

" wiedział ktoś '/: prrekąsem 
po premierze .. Skiza" w tea
trze rzeszowsklm. plotku .iac o 
perypetiach sercowych głów
nej bohat~k;1 komedii Zapol
skiej. 

BrzmI to prav.rle .lak oskar
żenie! Kobieta. dla której mi
łość Jest grą. Kobieta, kt6ra 
roilCUlco aprobuje flirt swe
go męża, nie zasługuje na 
sympatię. 

Takle rozumowanie wydaje' 

J46włg4 tnarowtJ(a (Muiika) 
l Kazimierz Jarockl (To lo) 

Foto - A.DIWZDOWSKl 

mi glę co najmniej sublektyw: kać w przedstawieniu 
nym uproszczeniem fabuly. rzeszowskim. Przykłado-
którą śledzimy oczel: trZY wo posłużę się sceną 12 
akty. aktu III dialoi - TolO 

CZY konflikty SeToowe VI - (Kazimierz Jarocki) 
"Skizie" up!WJażnlaja nas do Lulu - (Zofia Gorczyń-
takich uogÓlnień? "Skiz" ('ho- ska). Charakter retory-
ciaż tytuł sztuki został za- czny tej sceny razi bra-. 
cz~rpnięty z gry w taroka , nie kaml artystycZ_!1ym1, 
jest sztuka o bezmvłnel ko- . rzewną tanizną· Gorczyń 
biecte, kt6ra b&Wi sle w czwo- ska, ktÓra w swej bar-
ro II"/ł . miłosną dla :_y. Lułu dzo trudnej roll subtel~ 
nie jest płocha' arii cyn·icma; nie operowaJa głosem I 
Głl:bsze I wachetnle!sze.4 celnie cddala analiz~ 
jednak . pobudkI. którym! kie- psychologiczną postaci 
ruje się ta roz.umna. o lora- Lulu, w tej scenie beJ 
Cym ~u nlez.wvkla żona, ro'/: potrzeby podkreśla my-
grywajac swa życiowa partią śli całych zdań kładąc 
o sw6j los. . szczególnie dobitne ak-

Nie tylkO wlec na brak tem- centy na niektórych wy-
pe!'amentu Muszki UCZY la Lu- razach, skutkiem czego 
lu. zellW'alaja·c pozornie na dykcja przesda w nie .. 
flirt swojego meta. To konle- znośną deklamację i tak: 
cz.ność czyni ja orzebiel!łvm jl.7. nieznośnych dla ucha 
I ro:wmnym (Taczem. Nim wy fałszywych komunałów. 
loży swoja najwyższa karte. (Ta uwaga dotyczy rów-
wszystkie atuty orzeciwnika nleż Jarockiegol., 
.. na.idą sie w .ieJ reku. Nie ~ąÓzę. aby równie! 

Odkrycie skiza - tajemn!- .. w tej samej scenie utra-
czej karty jest tylko konwen- gizowanle fragmentu bal 
donalnvm rozv,riazanlem ,plo- obclażać '('alf za to. te ten Smutno. te melodrama- lady "Był scbie dziad 
tu za~łych perypetII 5~CO- I ów fałszywi e tlum ? ~z y sobie tycz.nych łatwizn i tanluo 11- I baba" było najsNsz,niej
,,'vch, które śledzimy przez poste!1'owanie i działanje Lu- ryzmu nie poskapiono widow- szym rozwiązaniem interpre-
trzy akty komedU. Zaryzyko- lu, że fałszywie in tcrpre.tuje tal"Vjnym. Ile śwle!ego Ul'<>-

t t k k dl! Ch 1.. i nI. "Ja biore wszystko. co Jest ~J ~ .. ałbvm twierdzenie. że te wła ernCl y ę ccm e . Yva s ę ku, ba rwoistego sub-
śniekon.flikły .rozsadzaja ra- jednak nie myle. t.wierdzac. że POd ręką" - pisała Zal'olska. telnego komizmu zostało u
rny secesyjneRo salonLku, w inscenizacja .. Skiza" w tea- Oto słabość. gneszaceJtQ krzy- przepaszczone w rzewnym bil 
przeciwieństwie do wattlliwej trze rzeszowskim budzi różne kliwym moralizatontwem. e- doleniu. Nie wiem r6wniet dla 

. jak~cI'· · proble:mÓW, sarmac- uczuC"ia. fektami melodramatycznymi czego reżyser tak wielce ska-
kiej P'J:"ostoty obyezaj6w. eon- Było wesoło. To dobrze - pil swego oł6wka? Nie będtl 
tr t i ..t..~ - naturalizmu I ieto tw6r-a zepsu e cu<u>v<.!emllzczvz- jak twierdził Bo,.. Dialogi odbie,ał od sceny dwu.nastej • 

. !'I y, (jpuły aię5ileezuu - żyją . lwłaszcza w akcie plerws-zym czych orędownik6w. Czy np. Chybiony kamen-
Przyz.najemy, jen to niemała prowadzone były żYWo. Typy Reiyseria może fał!zywe tan Z&pol.!k:ieJ do "BaJ.la,cly" 
%aMuD walorów seenlC2lllyeh aktQrów na ogół dobrane SICze moraliza.torstwo POmnlejszvł:. nie pr~l li~ o nOlŻY~: 
plsarsiwa ·Zapolsklej. śliwie. Ale było róv\:niei pozostawit je w cieniu. T~o " ... Zalltyrla J a1m1 w6d 

Zapewne by loby pomyłka .smutno, Jednak trudno było s.l1: doszu- Aeiaa Ich urocu młodciśe, leJa 
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Tydzień_ Ochrvnlr'Zabyłków 
Dlaczego tak dużo dzieci niezdolnych 
ma wypaczony ćharakter ? o PruchnikuSłów parę ... 

Szanowny Pani, Redaktorze I 

• 
D UŻO slE: u nas obecnie m~

wi i pisze o ochronie za
bytków, o ich znaczeniu dia 

kultury polskiej. o konse!'wa
cjl 1 odbudowie. Zastana
wiając się nad tym zagadnie
niem myślImy przeważnie ka

.tegoriaml m :ast ,takich jak: 
Warszawa, POlnań, czy Kra
ków, lub _ też pojedynczych 
obiektów jak Baranów, Kra
siczyn, Nidzica ltd. a zapomi
namy, że obok nas istnieje 
wiele zabytków, które mija
my co dzień l nad których 
bezcenną wartością nie zasta
nawiamY,się. 

Nie ótocz:one opieką - giną 
bellpowrotnie ! 

Do tych zabytków za:I:czają 
się między innymi - drew
niane dotrudPruchnika, ma
l~go miasteczka w powiecie 
jar6sławsklm. Pojawia się 

.wprawdzie od czasu do czasu 
w prasie artykuł podnoszący 
niecodzienną wartość zabyt
kową tych domków, dla za
chowania ich jednak i konser
waoji - nie robi się nic. -
A s~O'da! 

Pruchnik, to jedno z ciekaw 
szych miasteczek na terenie 
wschodniej Polskl Położone 
z' dala O'd linii kolejowej, zda
ne na właS>Ile zasOby gospo
darcze, żyło z pięknie rozwi
jającego się rzemiosła, kt,6re 
skupiało się głównie w trzech 
cechach: szewskim, rzeźnic-
kim I kuśnierskim. Cechom 
tym zawdzięcza Pruchnik 
swój dobrobyt, one wytwo
rzyły szczególny typ mieszcza
nina pruchn!ckiego, przywią
zanego do tradycji patrioty. 
Odległość Pruchn:ka od mia
sta powiatowego (18 km bar-

bytklem, rzucającym się w 
oczy przybysza jest b2z.sprzecz 
nie budownictwo tego mla-, 
steczka. Domy tu przeważnie 
z drzewa. Lasów było w brój 
w okoLcy. Drewnane domki 
chylące się dziś do ruiny za
dziwiają swą przepiękną for
mą· Trzeba było nie lada ar
tyzmu u zamawiającego I u 
wykonawcy, by sJworzyć te 
wysmuk'le, lub wiją~e się spi
ralnie ku górze kolumienki 
lekkie I zwiewne łuki łączące 
Je, rozmaitość motywów w 
wykończeniu balustrady gan
ków, ozdoby w formie rozet 
wykańczające drzwi i okna. 
Pomysłowość i artyzm wyra
żone przy pomocy tak wrażli
wego materi,ału jak drzewo -
stwarzają zespół niespotyka.;. 
nego piękna. Przeciętny typ 
domu pruchnickiego - to nie
wielka budowla, w której z 
\tanku lub podcie4'lia wchodzl 
;ię do małej sionki znajdu
jącej się na osi ŚII'Odkowej, a 
następnie do izb mieszkalnych 
i dużej kuchni. bdebki są ma
łe, o drewnianym, bielonym 
pułapie, nierzadko wspartym 
na tragarzu. 

Ciekawy ten zabytek Jest 
przykładem dawnego budow
nictwa mieszczańskiego w 
Pruchniku; ze wszech miar 
gOdzien jest konserwacjl i 
opiekI. 

Póki czas trzeba go ratować, 
trzeba ratować cały piękny 

Pruchnik, by tak. jak niegdyś 
Wiśnlcz nie znikł z powierzch-

Zmartwienia rodziców E powo
du zlego Llchcywan'ia młodzieży l 
ni"dostatecznych wyników w na
u.~ rosną, w stosunku ""Prost 
proporcjonalnym, OsUiłlnio sły~zy 
s.ię wiele głosów wśrÓd nauczy
ci,,11. rodZic6w, wycho\.;aweów !t 
przyezynq chuligaństwa Jest nie
stosc>wanie. usunięc1e kar cI"le.
nych. Z tym nie mogt: !olę pogo
czlć, Nie potępiam matki. kt6ra 
w dekcie gniewu d. klaps. wte
dy gdy nzi.cko świadomie <>het! 
ją wyprowadzić z r6wnowaCi i 
wie, że popełnia to. czogo robić 
nie woino. Pot~piam tych. któ:-ry 
w st01iunkU do siebie są ma!<! 
k'rytyczr.i, w wyC'howaniu nie kie 
rują si~ rozsądkiem, staW'iaj~ 
dziecku wymagam. a wychow.o
nie poJmują Jak ldepską tn!su
rę· Z tym chcę walczyć zdecydo
wanie, apelując do ich ueJlUĆ I 
rOl.'5ądku. W tym Cł!lu proszę o 
zamieszczeni" m"ich uw .... ni tM! 
temat. 

Przesylam I"rdeczne pozdrowle-
nla 

mir Jan Duclek 

I 
Ojcfec Ja.§ki S. Jen por1fI.L'

czy, toteż wspomina ona la
ta. pobytu w domu jak kosz
mar. Ucieka przed .ojcem, 
strach mrożq.cykrew w ty
lach, bicie, ból - to wspom
nil'nl.a lat szkolnych. Obraz 
ojca - to sila, która moie 
ta b;.ć, zmiażdżyć ~~śct, to 1'1.1-

chy gwałtowne i wrogie prz~':l 
którym-i nie umkniesz, to 
wul.kan gniewu, 'który zacl4-
je dotkliwy ból raniq.cll du
szę I cia,lo. 

Przyczyna - niepowodzf!'I'tia 
Jaśkn w na'Uce. 

Józek R. Mama zmartwila 
się, bila i tluma(;zyla - na 
przemian. Ja też byŁem zmar
twiony ale nauka, mi nie ula. 

Wychowaweo domowy - to tDy bo muszę na niego ciężko 
rezultat Twoich starań o do- pra,cować a on zdrowy JlLk 
bro Twego dziecka - o. wy- koit, je za dWóch po całych 
nikl nauczania. Musisz przy- dn:ach gania tu' ko, uczyć mu 
mać, te starania te, to nip. się nie chce. Do złego to m'l 
dobro. lecz początek nie- rozum he, he. 
szczęść. Złe HmOpoczucle w Rozumiem twe oburzenie a 
obcowaniu z ludżmi to wieI· nawet nieuzasadniony ,ws~yd 
kie nieszcz~ście bo życie wte- ale nie bij i tak nleszczęsll
dy staje 5i~ niezno&.ne. Jeżeli wello dziecka bo ni!; \\'i",<: 
dziecko nie może opanowae czy masz rację na pewno, 
materiału naukowego I norm Czy przyznasz, że można c"y
post~powania mimo Twych nić głupstwa I psoty nie zda
starań i odpowiednich warun- jąc sobie z tego spra\~y. Czy 
ków w domu I szkole to musi wiesz. że przy najWIększym 
być jakIŚ przye7Jy11a tych nie staraniu może się właśnie jłlit 
powodzeń. Zastanów się nad' na złość nie udać. I tak częs:o 
tym. jest. Idż pośród ludzi i .~ob,;cz 

He łel. dziecięcych, ile zm.art-
II wień rodziców, ile awantur 

Przyczyną taką może by~ w domu gdy dziecko nie mo
m. In, niedorozwój umysłowy że podołać nauce. A czy 
dziecka. wiesz ile jest wypaczonych 

Niedorozwój umYl1łowy drie charakterów, tyle ile nie3zczę 
limy na 3 zuadnlcze typy: śliwych dzieci. Zabita indy
l. Oligo.frenia, którą dr2ltelimy widualność, głębOko ~żart~ 
na trzy stadia rozwojoOJW!. poczucie małej wartoścI •. za-

Wszystkie oligofrenie ma.;1\ burzenia woli. negatywll~, 
podłoże anatomiczne to znll- silnie zaznaczone zaburzen la 
czy, że bezpośrednią ich przy- emocjonalne. bierność, apatia, 
czyną są zmiany w ośrodkach cynizm, wybuchowość. 
m6zgu. Co powodUje te zmia- Z Wojtka będzie pociecha 
:1y? AlkoholiZ.!ll, kila wrodzo- ludziom i Tobie nie trz",b~ 
na. In~ekcja matki, urazy po- zadbać o jego wychowalii" ; 
rodowe, narkomania I in tok- nie mieszaj lego słowa z tre
sykacja. Przy oligofrenii wy- surą ani hodowlą. Nim d1.ie
stępują czasem Objawy zew- cko zostanie uznane za n :e
n~trzne jak zmiany w budo- dorozwinięte umysłowo musi 
wie czaszki, WilC7.a paszcZII, być przez rok obserwowane 
zajęcza war~, zniekształcone w szkole podstawowej ma
zęby, karłowatość, nadmierny cierzystej. Potem winien go 
wzrost. oczopląs, daltonizm l zbadać lekarz psychiatra oraz 
Inne. T~ objawy nie uwsze psycholog. Opierając się na 
jednak są dowod!m ollgofre- obserwacji SZKolnej oraz orze
nil. Bardzo charakterystyczny czen~ch psychologa i psy ch la 
jest mongoloidyzm. Wszy;tkie lry komisja selekcy j?a wy?a
dzieeł dotknięte tym kalect- je orzeczenie czy dZiecko Je~t 
wem są do ~i!ble' bardzo po- normalnie rozwinięte czy la
dobne i jak sama nazwa niedbane, czy też faktycu.ie 
wskazuje. podobne do tYl'6w niedorozwinięte. Uznać dzier:
mongolskich. • ko 7.a niedorozwinięte to 

dzo złą drog;::, autchusf'm ni ziemi 

Rym.ek K. "Bylem bitV ł 
to często. Potem 'Ucielro!em, 
bo balem się bicia. Spall!TJIt 
poza, domem, a potem było 
jeszcze gorzej". A najgorsza 
to opinia środowiska społeczne 
go, która rzuca pogardę. wyz
wiska. lekceważenie - jado
witq tr\Lciznę z swej gar
dzieli. 

2. Drugi typ nledorozwujU rzecz wielkiej wagi I każd) 
występuje jako następstwo chyba 7ldaje sobie z lega 
przebytych chorób. które mla sprawę. 
ły ostry przebieg w wysokiej W życiU nie wSZystko Idzie 
temperaturzf.! jak zapalenie sprawnie. Rok trwa obserwc:.~ 
mózgu. zao.alenie opon m6t- cja. Nauczyciele naJcz<,;s~leJ 
gowych. Tak w oligofrenii nie wiedzą jak zabrać SIę do 
jak i dr\1giej kategoril nledo- niej a czasem lekceważą soble 
rozwO'ju spotykamy rlzieci o te dodatkowe i trudne cbo
nipdorozwOju og61nym lub wiązki. Praca psychologow 
t"ż .silnym .~pośled~enle~ je- )Jrawie nie istnieje. NIe. md~ 
dne) fl.lnkcJ!. PSyc~lczneJ. my też należycie postawIOnej 

przYlpominają:ym kła tkę dla 
dzikich zwierząt) przyczyniła 
się do tego, że m i a.> teCzko to 
przez: długi czas zachO'NaJo 
swój pierwotny charakter 
przejawiający się w stroju i 
zwyczajach pąlrIal'chalnych. 
Dawne stroje spotyka .s.ię je:--. 
s teZ!!, do 'dziS, zna;cluią się:' 
one bądź to w. posiadan'u po
szczególnych rrdzin,. jakD pa-

3. Trzeci typ medorozwo,lu Poradni Zdrowia Psychicwe
to, dem~ntia -. otępi~nif.! któ- go. Wszystko jednak zmiel < a 
reJ objawem Jest ?słablenJp. do poprawy i za rok stan ,e
umysłu pr~ez rozwóJ czyn!lo.- lekcji powinien się polepszyć-o 
~cl psychicznych dotychc.lh Nie trzeba dowodzić, że 
'1ależyclj! funkcjrmujl\cych. W dzieci niedorozwinięte wyma
przypadkach. dem,:ntil OSObt:l~- gają specjalnej opieki. Te 
cy .zazwyczaJ cofają .sle w rtz najgłębiej upośledzone znaJ
wOJU umysłowym I~ do głę- C:ują opiekę w zakładach rlla 
bokiego niedorOZWOJu nich przeznaczonych. Dli,'ci 

. ~iątka po ojcach. bądź też 
stanowią pewien zespół k0-
stLumologicmy służący do 
uświetnienia ceremonii religIj 
nych. Dawne 7.wyczaje, obrzę
dy, przyśpIewki. żyją .ie.'lcle 
w pamięci starych ludzi. Jako 
cenne relikty prze.:;złości na 
szych .miasteczek zbierane są 

skrzętnie przez pracowników "Co Wojtek ntedorozwinię-
III o najlżejszym upośledzeniu 

naukowy~h Muzeum w Jaro- ty? To znaczy _ qlutJi? To tu 
(debile) jako typy naucznlne 
kierowane są do slkól specjal 

. nych. Przy szkole st::ecjalnej 
w Przemyślu jest intern<lt rlla 

sławiu. ' Pruchnik - Dom przy ul. Ka!l.czudzkiej • . .,.".. psiakrew jestel gz.upi". On nie 
NajcIekawszym e na za-• J d k . Foto - dr GOTTFRIED nczęsltwy? T" Ja nł,eszczęś/,t-
~~'"t~.~~~~ 

P o"""""', Ich bóle - smutkI, Nauki Lulu nie pozostały Jaclwl,a Ul.\to.llla, Tol" 
." •• " ·k m ślala - Kulmler. JarMkl, WI-cierpienia. Błędy Ich, elte- bez ec~a: Musz; a po Y, tu' _ Bo,uala,.. Soehnae-

tyczne wy.kroezenla nie mlaly wsześmeJ, by zaSiąŚĆ do swej I 
kantów w łagodn.ej ,a, tmosfe- małż.eńs1dej partii ze skizem. k • _ I ł 

Gabriela Zapohka - RetYlerla: DO el a. rze przyzwYczajema... . fi 'a 
Skiz komeclla w 3 akta eh. Sm.la, leello,ra a _ -

Stop! Nie będę więcej Iry- Premiera w Państwo- lomu Olwroll..lla. 
tował i straszył czytelników I wym Teatrze Ziemi Rze- Klerownletwo literackie, 

Izowsklej. .reny PldJllarowlea, 
Osoby: Lulu Zofia 

dzieci zamiejscowych. Odda
jąc dziecko do takiej szkoły 
bądź pewny, że znajdzie tOlm 
cdpowiednle warunki rlla rnz
woju fizyc;mego. psych iczne
go oraz fachową opi.ekę .. I\'[c,· 
Ż"sz to. zawsze spraw," j!r i:" 
razy masz chęć, bacz ty!ko. 
byś nie utrudniał pracy wy
chowawcom. W ,'zkole spec',li 
nej dziecko przerabia I?ro~ 
nam 5 klas szkoły normaln:'; 

Reasumując; grzeChem in
scenizacyjnym "Skiza" w ' Rze
s70wie nazwałbym brak jed
nolitej koncepcji przedsta
wienia I brak jedn()lItoś<:l gry 
aktorskiej. Np. podObał mi się 
Sochnacld jako Wituś, który 
I tym razem potwierdził, że 
jest utalentowanym aktorem. 
Czy jednak n:e za często po
zwalał unosić się tempera
mentowi .. zdrowego ziemiani
na"? Nie sądzę, aby tych 
przerysowań nie mQiJ!1a był? 
uniknąć z korzyścią dla roli_ 
Wd~lęk i urck zaściankowej 
lalki odtworzYła bez u
ch~'bień Jadwiga Ulatows~a. 
Jarocki iaka podstarz'lly 7.<10-
bywca serc mało przekonyw;j
jący - "papierowy':. Z. dyk
cją też nie by lo naj I eple.J. 

Gorczyńska, MUllIka w okresie 7 lat oraz uczv Sle 
EDMUND GAJEWSKI przysposobienia zawodo\l;ego 

Zofia GoTczyliska 

Ja,dwiga, U!atowska, 

Dekoracje 5alo~ei Gawroń. 
skiej były miłym dla oka 
tłem prze-dsta·}.'ienia,. a co c~n 
niejsze nastrojcwą l w sty,u 
utrzymaną oprawą 

medi! ZapO'lsklej. 
dla ko-

P. 5, W ostatniej scenie 
przedstawienIa warszawskiego 
.. Skiz" zwraca uwagę taki me 
pozorny szczegó!. MU~.7.ka. w 
czasie rozmow:i z Witusiem 
podkłada mu poduszkę. Ta 
zda',,-ałoby się nic nie znaczą
ca gierka urasta dl symbo
lu pointy. '.·.-ymO·Nl11e zamy
kającej komedię. 

Zofia Gorczyńska (Lulu) Jadwłga TJlat.MMtka (MtUZlM). 
Fof.ć - A. DROZDOWSKl 

Otrzymuje świadectwo 7 klas 
i ukończenia 8zkoły. Mel0da 
pracy jest nieco inna niż w 
szkole normalnej. Zajęcia dy
daktyczne nie ograniczaj'1 się 
tylkO do nauczania lecz pro
wadzi się również pracę kc.
rekcyjn,,_ rewalidacyjną .. Jes: 
to praca b. subtelna trudna 
ciekawa wymagająca dU~~J 
·'\·:l'dzy. wnlkliwośr! I '!mie
·~Iności. Szkoda tylko, ze do 
.l%iś niezbyt zorganIZOWilna J 

daleko .lej do doskonałości w 
~kali krajowej, Mimo tego -
':osu.iąc odpowiednlećwirz,,
ni", prac~ i zab~E-gi ped'l.g0-
giczn"! osiąga się poważnE' r,,
wltaty w doskonaleniu fu!')
~cji psychicznych, intelektu, ! 
kształtowaniu o,so\)OV'-OSr.1 
dziecka. Początkiem te,l żmu
dnej pracy jest zawsze rozpo
:mani! i usu,wanie zła, które 
- zważ tylko - samo z sie
bie nie wyrasta. Jeżeli dzie
cko Twoje ma względnie do
bre warunki nauki w domu I 
szkole a nie OSiąga dos~ate~7.
nych wyników poradź siE: do
świadczonych nauczycieli. le
karzll psychologa a nie rJ1l
strZygaj kijem tej skompliko
wanej sprawy. 

mer JAN DUDEK 
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ZAPOMNIAŁ 
wól ... 

Problem oowieczny, JaJ< 
śv.'i.t SW'3tem pokolenia sy
nów n'e bardzo znajdUją wspÓI 
!1V JGzyk z pOll.oien.em ojcÓ"W, 
n~e mówiąc jut O dziadkach. 
I n.c-z.ej być nie może, Oczy 
d wudzie,stola i i.::a są t.nne od 
oczu s7.eśćd:le&ięclola,tka I cze
gc>ś Innego każdy z nich Od ty 
cia oczekuje i wymaga. Marze
n:a o przy5złym zyciu w no
wym św:eC':e nie mGgą zr,alC!źć 
od,po\\,'iednik.a w myśloch o 
8r.JOlt-ojn,Y1n aokona.r:Ll?- .zywota 
w warilnk.'actl mozllwle bez 
lmion. Jak, by n:e był mądry, 
jaki by czuły nie był Wiek 
fiojrLały 1 wie:k s~roścj. z.a.w" 
sze będzie w nim Jednak wiOl
ce'j konserwatyzmu anitell te
go sam pragnie. Rzą<lzJ tu na
tura I Jej rządy są dosyć dra
końskie. 

Mlodziet dzi;;.lejsza ksz-Uilt-.lje 
swe wyobrozen:a i pogiądy w 
w.eku aiomowy'TI, podczas gdy 
starsi wychowah się w Wieku 
el<k-trycznoscl. tak Jak geneN
eja poprzednia w wieku pHy, 
Sta rość posi~da rÓWl1JleZ n.e
błahe argumenty. jest n,m 
przNle ws-zystkim do~wladcze
nie i plynący z niego kry ty
CVZJ11. 

'Ta specyfika pokoleń doty
'czy nie tyiko l.asadn:czel .na
tury. Wkracza w dz!edllny 

\.)I).\,C'Z,q:j'l. Sll'OJU I mojy. Ka
t.."Jn: i drę~wiacy nie rozum:e
:.,c rnłClcio3cL v.':eazą we 
v.'szvstkln1 rz~cz z)ą, grozą::ą 
upadk.:em moralności i ~:1Cha. 
Cilociaz jedn,,,m z UlU~l()nych 
P,)·.\·lerize'ń w~el\u dOJrl.ałego 

jest I)WO pobłażliwe "młod3ŚC 
Jnl1S1 Się wyslum1ieć"., na SLum 
lokI n'elbyt przyjal.nym pa
t'l.y si~ okiem. 

Mamy obecnie wiele. kłopo
tów l mlodl,elą. KopOIÓW 
istotnych, wiążących s'ę Z rue
wąlpliwym (na całym ue'.z:ą 

świe-c~e) kryzysem lcl€'ow) m. 
mamy kłopoly i mn'eJsze. choć 
po.cho.dne - przestG-PLZOSĆ. al
koilolizm, duża d'oza tak ra
żltcego - ,;właszcla u mIo
dzieży - cyniz.mu. To pow'ln
no sKYlpiać g·ównie naszą. uwa
gę. Tymczasem zda rUI Sl.ą, ~e 
"'ięcej znaczenia prtyp:suJe
mv nie:kiedy zewn~trznośc1, 

C'iuC!l-om" an-i'!eli rzeczom za .. 
~a.dn:czym. 

Zav. ... 2ze, od AdaJna 1 Ewy, 
mł0dosc lubiła s!<:: wyrózn.al..!, 
z.awl.Sze ce-chowała ją fdn:'al.Ja 
I lemperp.ment. W·,dzleć w t)'m 

zło, wydaje siG nonsensem, 
wą . .;ki ".3.p..,uen". k.,)!l)((JNa KO
~ZUjd. wjosy na Ty lusa .i mo
kasyny - nu, cóż, bodaj nJ1TI 
gOf.)l.t: rzeC:iy 11lg.CJy nJe groz....
I)'. f'rz"o.:!kowle naSI pov.-:Jdall 
nie gtuplO - "n,e s.ukn:a ldobi. 
CL ),\l~f"\.a·, ale J~j(l'ym ZE:: -sta

łych powl)dow. zgor:s'Z.crala J~st 
u· lIa-s pu Wl~.{.:.LeJ .CL.~:.-;.::..': 

stró). Po prosIu wygląaa na 
to. ze trOChę "zapornn:al wól, 
jale ," StarSi pano-w:e. koo 
sze~zles;ątl<i \VSpOffilnaJąc 
dl.dsJ,aJ z. rązrzewnlen:em sza
!eń.itwa shlnlmi cz.y kankana, 
z n,ecnęcią Ka ton6w pó Irz~ 
na kl'óts7..Y przecież żyWOt ca
lip..w, Da wnych ws.pommen 
Clar. .. niech przywola w P.j
nlJGcl tycn cyganow, tych pe
ieryniarzy, klJdłatych. brod~
tych z fajerem z eh~clą:lO 
niezbyt grz2clneJ rUl ... rob~G, 
tycn klÓf\'ch niejeden l ,.UCZ-
ciwy'ch domów. grlzie były 
córki" bał się puszcz.ać w 
.woje cZlery ściany. Ale cza
sy si~ zm!eniły. Bąd7my wy
rowmiali dla młodZieży, jeże
li Jej ,,'n:1ość" nlleści. SIlę w 
grar.iC'ach pnawa l bezplcczeń
S Lw.::l, , leśl: nlE;> zagral..a w nl
czym 'sp:Jłecznym ~ra·,.\'·)m i 
t)Ć:I,;('rO~1. I nie utrJZsamlajmy 
ws-:n/stl{lCh tYCil zj.J·\'J:::~: 'l 

chlJi:~a:i~,,'\y~m b<-łnd:; I'.: z: .. l11-2m. 
roz-,viplłością czy prosty~ut:Ją· 
:..;.e~z(:'lC;.~i;\\'" k,6rz,·:: s:vrr:PL
(,kIJją fantazię z tak gro~ny
mi CI1)robC':lm'i. Od fantJz.ll dD 
pCle.<,·"pstW" kr~k ogr~mny I 
uwaiani~ fant.":lz.ji t \\'~r\'vy. z.a 
['rz.fdsukole prze~t~p::it.w~ Jest 
J~(~tlll 7. na.\b.grG?.>2.l drętwy.Ch 
J sZK('''Jliwych g!up~t, z k,Ó.
rvrrll :so'J 1 .. y·k3Ć s:t:;: Drzychodz:. 
S"~r"wct'źcie. dla ilu I')d',! w 
p~isce młodz~e11cy w fJ rmer
k,,~h w::gląC:aJą na pote:1cjal
nych b.ndz!oró·", - a zosta
niecIe przera'-en!. K0łtun uzna 
cz.arny S"Neter 1 zm;~rzw,one 

wlo,y zależnie Od okazji. za 
zasad'l1lcze krytel'i,um oceny: 
Za cza~6w szczyto'\vej pOt~l 
Z:l1'P str6j ten oznaczał n'emaI 
!rn.periałl5tyeznego agenta -
dziś strój taKI Jest w mnle
manilJ niekt6rych un;tormM1 
,k\I~\0ra··. I nie wybijesz tego 
'kołtunom" z gł'lwy, bo "t3.~ 
SIO ludz!e nie ubler.Jq. 
G;zec~na młn1z E'Ż - ;ch !oda
n'em - powinna być szara 1 
b 1ua. 

Rozważania' te można by 
!!nuć b~z końca Z'\"ła~,lC?a że 

r6Zn:ce w BpoJrze:1iu na świ.t 
z~·""·art-:! są chC:Ćby w tak róz~ 
nvch marz2n:ach, j3k pod~6.! 
rakie1a na Ks:e±vc (~LeOz r.c.::Jl
r"l3) I p:-zejaźd;'\,:;: na g:1Jmacn w 
Ale.i~. po d"orej ; wesoleJ ko
la r:::y.lC''O'!. 

RozważanJa te mozna by, S~
dzę. snuć bez końca za <:l.yna
!IłC od słów Podkomorzego: 

,Załośnle było wl.d?Jeć wyż6!
, klych mlokooów. 
GadaJących przez nosy, a czę-

sto bez nOSÓW, 
Opatn-ony"'h w brosl'lrk. l w 

r6żne g ",zet y , 
GłOSU1cyc-h nCYWe WI a ry, pra

W;J, toalety" 
bv pojąć. Iż s~ !"leczy w mo
dzIe trwalsze od nlej samej. 

W. A, R. 
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KW1ATKOW~KJ 

o IPOIIł TlUJlNlIlSC I 
Z gabinetu sekrętarza Pre

zydium PRN przez rtiedom
knięte drzwi dobit?(Jata OŻlr 
wionIl ru :m:JU',l, 

- A dllC. obywatelu sekre
tarz!. -- blGga! ochryp~y bas 
- zlitujcie się i choć kap~", 
obniź~te nam ten plan. 

- Nie obniźę! - rozlega się 
stanowcza odpowiedź. - O
pbrtun:z!n przez wa! prze
mawia. Muslcie s!~ starać. 
zamiast bia~ol!ć. 
-' Kiedy miln'lprawdę'li.e 

moż~my -- 'zaklinał się zde-, 
nerwowany tenaT. -- W sklL
pit przodujemy. w k(J}trak~ 
ta~ji przodujemy. a lU aJ!! 

rusz, .. 
- Aktyw trzeba zmabili

t'JWać -- doradzi! po ojcouJ
sku sekretarz, - Niech św~ 
ci przlJk!ad~m. 

- Eee!". -- p(',symistycznie 
podjql ba!. -- Nawet zobo
wiqzania produkcyjne nie
którzy tOVJQ r~lISZP pod,ięli i 
znowu nie" Nie taka pro~~a 
sprawa. Ja sam chcialem sl,ę 

~..;.... .... "'-~ ...... ..,., .................... ~ 
~ Fraszhl alf 

O BIURACH 
MATRYMONIALNYCH 

Gdy cię już nikt nie chce córo. 
ChWYć się jeszcze za to biuro 

RYSZARD KUJAWSKI 

NAGROBEK 
KA1JIEROWICZA, 

Do rJóry sze-dl z bttwą. 
Do de/u z modlitwo,. 

KAROL DUSZA 

d', planu przyczllntć. Wzi.q-
ltmt 'źonę i k1!ar1)j~ j~j. U 

" ibll za dau."nych l'Za~ó'II;.;O 
takit ruczll na Źllwioł si') 
)'()bilo, a dZlsia) w~'II1Jg pla
,:u państwowego. Musimll słę 
przy/otyć i plan wykonać -
mówię. PartjJjnll jestem. 'He 
11lo:>gę stać na ubocru. A łO
na mi powiada: "Ale ;a j;'
tt?m Oezparfll,na i do grze
chu ręki nie przyłożę". l c?ło 
w~e~ jest bezsil ny. Z, sekr~ 
tar:em prucież planu ,7HP 

wykono·my.:. 
f·larzut pTzvnajmnif'j 

byście zdjęli - za 'l'tórowllt 
terrOr, - A ;ak nie. to cho
ciaż man!!WTjJ jakie woj!'~O
u'e zró/Jcie u; okollcjJ. Do Tu
ranótvki. jak, w zeszłym rO
ku wojsko przyjechalo. to 'a
toś W 20n procentach coma 
6 plan wykonal!; Nam bll l 
pIu tonikwystarcZlll... 

-- Nawet drużyny nie df)'
tqnieeie! - zdenerwował się 
sekri!tarz. - Wygodni jeste~
cle. Chcecie. żeby inni za W4' 
pracowali; a u·y sobi,'ch"d
pa~ tV noell b~ziecit. Tak do 
n!ezego nie dojdziemy. Naj
pierw obowiqzek. pote,m przy
jemno$ć! A planu nie, t.I'1/~O~ 
nocie. to zllku.-idujemll!... 

Z aabinetu wysz~ kilku 
chloPów. Miny m!eU mnrkot
ne. Podszedłem do· mertC3ZP
go z brzegu i zapY(lIlpm: 

- Cóż to 'wam chcq zlik
widować? 
~ Jak to co? - idziwił 

si(' ,chlop. - IZbę po-rOOOUlqo 

Ku-pfec JtultgHdlkl-G~rh""rl HerSf'n@r wp?dł na pomy~r. 
który mate ułatwić tycie Cutł/.,)~i<?mcom l3 gran tą. Wpro 
wa(h.ił on miano\\'ici~. dO 5pu.~c1a~:y lonaC7.f'K l naplsf'm .. In .. 
ł@rlanguag@". Do posi.dacla ,.kiego znar?l<a, barwami 
państw. których Językami wlada mogliby 51<: zwracać 
wszyscy. maj~cy trurłnoścl z ;11.)\,O!U~liewan:em 9if! 'lA' danym 
kraju, Żnaczk: mają wydawać Kluby J~zyk6w Obcych. 
wszystktm chętnym do "rl7.le lania pomocy bliźnim oczy,·i
ścle p,., sprawdzeniu stopn!. ""oJamoici J<:zyka, 

U dotu' zdjęci .. - wzory zna czków dla tłumaczy-amato-
~*, . ' ~F 

'10';0.0 
.. !łLA,S"" 

JEDZIE DO AN'GLII 

Toczą Ilę ob@cnle I'<JlJn')wy w 
Sprawie występów "SIlISk." w 
Lpndynle 1 Ir.nych m:a.stach, .n
g:elsk:lch, ImpresaTlo angielG.k: 
zable3a o kilkutygOdniowe tour
nee. które pr2ewldywane, lest 
w końcu ro~u. 

, : \' ' 
REWELACJA ,SEZONU' 

Jako rewelacja n-aszego sezonu' 
Bl'ly~tyclnego zapow:adają, ,;IP. 
d',\'utygodr.,owe, występy słynr\e
Il'J 50-owbowego 'baletu amery' 
kań5klego Jose Llmona Pras. 
owlatowe uważa ten ... teatr tin
ca·· za Jeden z najlepszych .... -
polów t.flca nowoczesnego na 
świecie. a .,New York T!mes" 
twierdzi nawet. te Llmon !e~ 
n~jwlekszym t .. ncerzem' n8!ty~h 
CZl6ÓW, ' 

Tancerze amerykańscy rOlpoC7-
na WY5t~py w Pol,ce w Pozna
I)iu (ł - 11, X.l po czym wystą

,pili we Wroclawiu :(12 - Ił X.l. 
w KatowicaCh 06 - 18, X,) ł 'za
konezl tournee w Pol sce wy9\t:
p~ml w W~rszawle (19 - 22. Xl. 

W "ARYZU 
o "CIENIU" 

KAWALEROWICZA 

w n.joowlzym numerze .. Le~ 
Ll!ttT~ P'raneaia~" zr.ajrlulemy 
recenzję G. ~. (54doula1) wv~
w!etlanego 'Obecnie w ParYt~ 
.. Cien.la". ..Kawalerowiez '.!t.v-
tamy uważany jest dzisiaj 
przpz w'elu za jednego z na,
I"Pltych rMy,erow w Europie", 
T,vl'''clnlk pOrównuje 20 ze olaw
nym Fe!!inim I plszo. t.e .• K.
wpl@rowicz posiad. dar prtyku
WH,la uw"gl' widza d<l ~1"jeJ 
z;.wiaj.cej .Ię ' n~, ekrenle pos-

tBC'l,.. Ten dar .. ehHal!::e"yzo
wania" pnst.cl' tłlmowych stano
wi rz~dk~ I bardzo cenna właś· 
clwość retyse~kll". 

(AR.) 

11.1 ..... " .............. h ..................... III •• i ...................................... . 

Z~GADKA MAGICZNA 

/ ~ :L , 
-

ł I 
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Wpl&ć w kratki ryeunku 4' wy
razy. ,które by można czytać w 
klerunlru po2l!Od'I'lym I "lonowym, 

znaezerue v/yrazów: I)' .t()plefl 
póclotlc:ersk:. '2,,: czuwanie nad 
ltln'lA lub nad ćzymś. trilMczenie 
lit:. 3. tkan,il1a. 4, zygzakowate 
kiełki g6l'Sk:ie. 

SZARADA 

Jut wkrótce będzie CZ,TERY 
DWA 

Jak było przed e2;TMT - PIII\(: 
- TRZECIM!. 

Rbkroemle •• pOWtU'U to, 
Lecz nJkt nie tflSkni po 111ml •• 

Choć J-zca.e lłońe. blan 
RAZ - Tl'lZY. 

ChO~ lIIelefl ni. Wftt!ld1de 
blednie -

J>l"Zem In.l blOl'l ,OCli. Jut, 
Jut chłodno w noey f w. 

~nt •. 

Jak TRZY - DWA :w te", waln, 
, eqs 
Jelit I'ć TR.ZY - CZ'J'BY _: 

T,RZKCIMS 
Prze1- pola.' r.la! l\lb ,pri" bÓl' 
W pogodne dnie. jak ,plelCr'ltym~! 

Jak TRZY- DWA było k.pa'ć 
, ' 'Il~. 

J &gody" 2lI1achods!ćw lNIe I " 
Zbyt kr6t~e Jedllaklato Jeśt, 
ZbYt wcze.śnl. prliychodz( J'-

, lltifl. 
Z' ro~!ąunje prZynajmniej 

jednej z tych u«.ct.~ pr:r:eMlD,e 
do 14 dni pod ad(eaem,:. ~d~ł 
Red .. k<.'j! .. Nowin l'l!le_~" 
w P.~myślu.uL WaryilsklellolS 
(KP PZPR); pneznaeZ<lne' s, ,<!o 
r<nlosowanla 3 M!ri'Ody, (l>Ońy 
\<S'illtkowel. 

2 

Jtywllkawe rozwIllunJe u/liad· 
kf, ENr 29 (m) pt. .,J.k zeszyć 
t. ~dyw.nlków Jedent", 

.....n ... lIl. l ,n • .rod, 
... Nr lo' (3'7.) , 

. ~imln.tka: •. Wakacjeto. J)I~. 
r.~:· ',(Wilga; !,'ka. uneJa, Etn .. , 
b~)1.,pleil., ,złoto"" WH, ' _" rzeka, 
m!iczl.' " 
~""dId:_l."P.nama" ' ,(pana 

ma'., U., ""Wemo ,- omen". ' , 
!ffl,i gr.Qdywyl<lCow.H: I. Jerzy 

JA_brÓW_kl - Jtzeszów. II. WoJ
cl~" null"- Tltrnobrug.TII.Jo
JAAta Ta!'no~k. - Rzeszów. 

, , 

"~--------" 

w Wytw6rni Film6w F'ibn/ar
njJch we Wroclawiu." trwa 
realizaCja r·ierwszel10 fiLm-' 
produkcji polskO-niemieckiej 
pt. "Osmy ddeń tlIgodnia" ,,
partego na opowiad!Iniu M. 
Hla.!ki. Reżyseruje A. Ford. 
Zdjęcia - J. Lipman. Rolę 

'J)arszaws'd~j studentki 
Agnie.szki f}1'a aktorka zachod
n!o-nlemieckip1 WytU'ńr';Lł 

" ~" ' . .' ~. :. 
.. ' .. ~. :' _~~ " . 

.,CCC Plint!... Sonie 7,i!'IMnn. 
znana widzom polsl.im z, fU
mu ., W t?sole kumos2lki z W!itd 
BOtU". 

Na zdjp.ci'll: Santa Ziemann, 
z od1wórr.q' a1ównej rottmę
skiej - Zb'l1niewem C1I!:\ul
skim znanym na!Zej pubtiez
nośd z częh-i kolarskiej film.u 
"Trzy starty". 

CAF" - fot. KuMak, 

-$ .-

" ~ 
J 2j 

J\/-

(au,,!)%:) ł9d 
~!. JERZY SIENK1~ 
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	1957_37_001
	1957_37_002
	1957_37_003
	1957_37_004

